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Walka o Śląsk Cieszyński
Robotniczy Śląsk Cieszyński sial się znowu 

tareńer. zaciekłej walki. Garncy śląscy, którzy
0 polskość tet,o kraju prowadzili od lat zac.e- 

(ktą walkę, z upadSCem cemfrahr/Gh potęg mu
sieli chwycić z? broń, aDy tej bezprzecznj-s pedś-fiel 
ziemi bro.itć przed zachłannością czeskiej braci

Od roku ISIS, gdy Poloka cała, przystępo
wała do budowy własnej państwowości i tylko 
na kresach wschodnich płonął pożar walki, tata 
na śląskiej ziem* rozgrywał się straszliwy dra- 
met, którego rozwiązanie dotąd nfc nadeszło.

Koalicya Śląsk CieszyósK‘ przeznaczyła Cze
chom i gdy przed fj-wcznym oporem potek?tegO' 
górnica rrawtała ustąpić, pozornie zgo<Lfda się 
na piebiscyt, spodziewając się przez sfałszowa
nie jego wyniku dotrzymać Czechom zobowiązań.

I z przyjazdem koalicyjnej komisyi plebiscy
towej ro(Łp.jczęła się komody^ sprawiedliwości, 
która z prawa decyzji ludności o swym losje 
zamierza uczynić jzaejowe fai szemtwó.

Członkami komisy1 plebiscytowej zostali mia
nowani lodzie, którzy oddawna stają na. żołdtaie 
czeskim, dlatego też z chwilą objęcia prze*, nich 
władzy na Śląsku rozpoczęły się szykany ludno
ści polskiej. PocTztalono kraj pod względem a- 
djministracyjnym, przyczem 100.000 ludność1 pol
skiej oddano na pastw© Czynom. Pozostawiono 
całą sforę żandlarmów czeskich, którzy są pra- 
wdziwą udręka ludności, szkon-ctwo ipot;.ta w 
znacznej części znalazło się pod1 czeską wiadzą. 
Zakazano wreszcie wszelkich manPestac; i posłstah 
natomiast Czasi urządzają bezkarnie napady na 
ludnoś* polską, wobec których czuje się ona bez
silną i bezbronną.

Sytuacya zaostrzyła się db tego stopują, że 
lada dzień może tam przyjść do krwawej rozpra
wy, o jle ludność polska nie otrzyma gwo-ancy1 
że wola je) nja bedzie sfałszowany

O przyczynach martyrologii robotników ślą
skich, którzy pod czer wolnym sztandarem P. P. S. 
jprowadtzą diziś tę szaloną walkę o swa przyna.e- 
żność do państwa polskiego^ pisze w ten sposób 
warazawssi ,,'Ktaryer poranny"

„Już w początkach roku ośmnastego dz-s:ej- 
szy prezydent Rzec^yoosoolitej Czeskiej p. Mas- 
saryk nawiązał ożywione rokowanija z p. Sta
nisławem Grabskim na emj-Tacyi w Rosy i.

Kiedy wojna miała się już ku końcowi, je le 
nią roku ośmnastego p. Massaryk wyprzedził Ko
mitet Narodowy w zawarciu układu z Frant yą. 
Uklad odnośny, zapewniający Czechom nie tylko 
Śląsk Cieszyński, ale i Słowaczwznę, be, nawet
1 Ruś Węgierską, doszedł do skutku w dniu 28 j 
wrześni" Dlaczsgo Komitet Narodowy żadnego 
układu z Francyą nie zawierał, dfrezespo prze 
f ;wko ukhwJoWj fran arko - czoskl mu n,e 
zaprotestowały dlaczego do projektu for- 
macyi kurytarza czeskiego, mającego łą
czyć Czechy z Rosyą, dopuścił, wszystko to są 
zagadki, których Komitet Narodowy do tej porj 
nie wy:aśnił, Wogóle Polska do te) pory żadnych 
wy aśnień o polityce Kompl etu Narodowego n*e 
OJzyinaaa, a późniejsze piękne mowy p. Padere

PSefelseyt, czy
CIESZYN. 23 lut. (Pat.) Delegat rządu pol

skiego poset Zamorski przyjął wczoraj reprezen 
tantów prasy i udzielił im następujących infor- 
macy i : Zarowno Sejm jak rząd stoją na stano
wisku, że wynik pleb scytu wtenczas tylko przyj* 
mii i jrm u się podda, jeżeli absolutna wob ość 
i bezstronność głosowania będzie przeprowa
dzoną

Ponieważ bezstronność w7 prowadzeniu plebi- 
scytu zależy od 3 warunków7, tj. zniesienia linii 
demarkacyjne;, zniesienia żandarmerys i upra
wnienia do głosowania, czynniki miarodajne do-

TCo^nunikaf s z t a b u  <7erv*fitiłr?#ęo

z dn a 23 lutego.
Front Htewsko-blałoi askt:

N eprzyjaci. taicie ataki w rejonie Pcdocka zo 
stały td.-arte. W wypadzie na pó noc od Boiy 
sowa zadulśuny nieprzyiscielo -i dotkliwe straty 
biorąc przytem jeńców oraz karabiny m as7yno- 
we. Na odcinku pcleskim nieprzyjaciel ponowił 
swoje ataki znacznymi siłami, rozbiły się one 
jednak o męstwo naszych żołnierzy.

Frani wołyński: f
Oudział? nasze dokonały głębokiego wywia

du na południowy wschód od Olewska rozbija 
jąc dwra szwadrony Lolszewickie.

Front p;delsfsi:
Po sprowadzeniu posiłków nieprzyjaciel zna

cznym s łi.mi przeszedł do kontrakcyi na nowo 
p zez nas zajętej lini Stara Sieniawa, Latyczów, 
Do ażoa^ V szystkie kontrataki zostały odparte, 
pizez oddziały strzi-lcó* lwowskie -, w welc. 
n» bagneiy z bard/.o wielkimi dla nieprzyjaciela 
trstarni. Polcgt podpor. Zygmmt Flaszczj irst i 

Zd'b cz wynosi trzy p„rowozv oraz znaczną 
ilość wagonów am unicji i kaiabinów.

HandeE waęgSem.
szły do przekonania, że p.crwsze dwa wamnk? 
zostały roz stieygnięte,przez l.omisy.ę jednomyśl
nie na niekorzyść Polaków. S>ąa wypływa jedna- 
myś.na uchwała Sejmu po referacie t. Daszyn k ie
go i p. Duzka, oraz stanowcze i męskie st ti o- 
wisko jakie zajął rząd przez usta ministra 
Patka.

W myśl zasad Wilsona nie dopuścimy, ahy 
na Śląsku prawo stanowienia o sobie zostało 
przefrymarczone o h&nuel węglem. Ząuamy ple. 
bisc/tu, a nie karbouiscytu.

Z dnia 23 lutego.
Frunf Ftew^ko-białoruski:

Nad je/.iorem Osweja oddział nasz rozbit po» 
sterunek bolszewicki, łiiorąc kilkunastu jeńców. 
Lokalny atak nieprzyjaciela w rejonie Dzisny 
odparto. W dniu wczorajszym w odpowiedzi na 
trzydniowe ataki bolszewików i w celu rozbicia 
icn sił, skoncentrowanych w rej -nie na wschód 
od Skrygalown, przeszły nasze oddzia y grupy 
poleskii.i pod dowództwem pu!k Sikorskiego na 
całym froncie do kontrataku. W bitwie, któia 
tiwała od godz. Ł do 10 rozbiliśmy dos<czętnie 
siły bolszewiek e, zmuszając je do ucieczki na 
ws lód. Dowódca jtdnego z pułków bolszewi
ckich zginął na polu watki. Ogólna zdobycz z 
tej akcyi wynosi 6 dział z obsłu :ą i zaprz.gieni 
15 kara unów maszynowych, 130jvńcóft, w tern 
wielu oficerów, i około 70 koni, sztandar, kan- 
celsrya 423 pułku piechoty, i wiek materyatu 
wojennego.

Front wołyński:
Energiczna akcya wywiado „cza.
Fron pcdoisf i :
Oddziary nasze patrolują na przedpolu n o  

wozajętej linii.
Drugi zastępca Szefa Sztabu 

KU1.INSKI. pułk.

Zamach bojówki czesku j na foat>
Kłuszjfńską.

Do mieszkania fow. Kłuszyń kiej w7 Bogu 
minie wtergnpto około 10 diabów czesk i h. 
Drowa K-'usryiska ukryła się prz d nimi w ła- 
zieace. Na schoda h i w sieniach kam enicy 
Z”brato się OKoło 2<»'0 Czccliów. Wezwany do 
poskiomienia bo ówki cze>kiej komisarz poli- 
ryi Miller zachował się znp-łnie biernie. W jego

wslciego przemykały się „niani seno" nad tem 
wszjStkiem, oo Seim powuiian był wiedbioć.

Polityka hr. de ManneriUe « młodego p. Pi- 
ćtiora (komisya plebiscytowa) 'kLda rfcsiety po 
Unii rozwojowej taj symacya, do jakiej Komitet 
Narodowy dopuścił jeszcze we wrzesauu 1918 r.

obecnośc. szturmowano do drzwi łazienki, gro
żąc wyizuceaiem Kłuszyńskiej z okna pierwsz.« 
go p.ętra. Tymczasem nadszedł pa roi francuski' 
/,-komendantem załogi, który wreszcie uwolnił 
tow. Kłuszyńską z opresyi

Po bainetm m napadzie ns tow. Regera 
przybywa nowy kwiat kullury czeskiej.

Taka jest klątwa złego czynu, że nieustannie zło 
rodzie musi: fałszywa, lekkomyślna palityKa Ko
mitetu Narodowego i ta metoda taktyk1 „podo

bania się wi~zystkiń‘, jaką uprawiał p. Padere
wski... mści się teraz kónaekwesocyami ze wszech 
miar grożnomi"
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Zjlasad; miast m̂ wOfSoSsEsLch.
Spran y  aproctpzacyine.

KRAKÓW, 20. lutego.
Dziś rozpoczął się tutaj zjazd miast mało* 

polskich, który obok założenia Kola w ogóino- 
polskim związku n^jst ma za zadanie zastanowić 
kię trudnym ich położeń Um

Na wniosek pos. tow. B o b ro w s  k ie g o  u- 
chwalono protest przeciwko deptaniu przez Cze
chów praw naszycn na Śląsku i przeciw Stronni
czości koalicyjnej Konwsyi pietj.scytowej.

Następnie przystąpiono do
£  h'

SPRavVY APROWIZACYI MIa ST.
(Na zjazd nie przybył delegat min. aprowT 

eacyi z braitu wagonu ajpiainego(!) w nociągu' 
jak brzmi usprawi©ul(viajtjca depesza).'

Referat wygłosi i wiccpr. Schlelcher. O d rządu 
pomacaliśmy się stworzenia jednolitego obszaru 
gospodarczego z całego pastw a. To się nie stało,
'.gdyż Wielkopolska pozostała poza nawiasem pań
stwowej organizacyi gospodafrcao-aprovrtzacy jnc j 
Wielkopolska zawiera umowy gospodarcze z pań
stwem polskie..!, jak państwo z państwem.
W  Wfctaopo.sc? ś? jeszcze zapisy zboża z r. 1918.
Jak długo nie zaprowadzi się jediuYitogo obsza
ru gospodarczego, tak długo nie nastąpi pole
pszenie stosunków aprowizacyjnyeh.

Domagaliśmy się nalania mpiiSirowI aprow- 
azfcvi władzy dyktatorskie), jak to się teraz stało 
e akcyą tłumień a tytusu. Domagaliśmy się, aby 
rozszerzono zakre* działania nktr/tors twa apio- 
wizacyjnego taki*: z innych p-wodbw, a mianowi
cie żeby m iwsteirstwo aprorn łacina me byto za
leżnie od konstemcyi politycznych.

Ustawę arowizacyjną uchwalono w lipcu, roz
porządzenie wykonawcze wydano tak późno, że 
dopiero z końcem sierpni starostowie mjeli ją 

wykonać Sejn zmienił tę ustawę po raz droji 
w listopadzie, po raz fcraessi w styiczu.-u, po raz
czwarty wczoraj t. j. 20 lutego. Jeżeii jest tak
to nie można się dz’twi<\ że jost zle.

Nieprawdą jest, żeby n'e było żywności. Jest łączono* mimo iż stanowi ona wiikszość go-
stokroć lepiej, niż byto za czasów Austryk Zło spodarstw. W Galicy! wschodniej setki obszarów

Liczba reprezentantów konsumentów w pań
stwowej Rudzie aorowizacyjnej jest za mała.

Puzapp >, organ k z m / t mmaiersiwa apr> 
wiz^cyjj powoJitję pod-*vyżkę c .h  wszystk^h ar
tykułów żywność;0wych. Np. ogłasza ofertę na 
dostawę m,’.iona kilogramów mięsa, co musi 'wy
wołać zwyżkę jego ceny. żądamy, by Puzapp 
ogłosił sprawozdanie z przyszłorocznej działalno
ści, a przede wszystkaem-togLosił w /n  k ftiiaiisowy.

O polityce cen u nas nikt nto mówi. Rząd 
nie robi zgoła nic w  kiorumu obnażenia cen, 
które rosną a przerażającą szybkością.

WZROST CEN WE LWOWIE
w porównaniu z cenami z października 1913 r. 
przedstawia się następująco: w (pażdSięrrifui 1918 
r. kosztował chleli 1 kg 99 hal. — dziś 800 gra
mów 4 kor. 60 kkiLi masto 1 kg. 24 kur — dziś 
96 kor.; mięso 1 kg. 8 ker 40 hal. — oziś C L or. 
50 hal. ziemniaki 1 kg 60 bal. — d  li  3 kor i 
wyżej; cukier biały w boć(t- 1 kg. 1 kor. 50 hal.
— dziś żółty 14 Lor.; nafta litr 90 hal. — dziś 3 
koi. Opał' drzewo 1 icetnar 14 kor. — dziś 44 
kor.; węgiel górnośląski cetnar 14 kor 80 haV
— dziś krajowy 50 kor. i Ł d.

OBNIŻENIE CEN LEŻY W  INTERESIE ISTNile- 
NIA PAŃSTWA.

Każda podwyżka płac, podwyżką cen. Rząd po 
winien zwołać ankietę celem obfcnyśenia środ
ków, dążących do obniżenia ©:n Tymczasem rząd' 
podwyższył ceny nafty, węgla 800 na wagonie 
rzekomo na aprawizacyę górników), cukru ty
toniu i t. d. /

Komisya przywozu w Warszawie daie ze
zwolenia na przywóz, mirro vż lwowska kojnpya 
odmówiła zezwolenia.

Sejm powinien w marcu a  #iałpóżn’ój w 
kwietniu uchwalić plan gospodarczy — całkowi
ty &efcw«Łftr zboża. Małą własność zupełnie wy

tkwi w nieudolnej gospodarce.
Nie ma dziś dnia w Polsce rozgranSezęnf.a, 

toompctettcyi. W Królestwie mpjhtersiwo jest 
wskutek tego pbrwszą isistancyą. W ministerstwie 
eą ogonki petentów, zauających 6 kg mąki ifcl). 
co załatwiają u nas magistraty. Sku.K Rtn tego

dworskich jesi nteuprawbnych. Wobec aejcytu 
żywnościowego w rn y  hón n l fest eesożlfwy.

Woftry hBIliel bydłem (topaOwadz;ł tło fa ab 
nych następstw. Panuje brak mięsa.

Są powiaty, które m iesza'na widza sohj
naftyi t. d iłHąd naftowy powmicn się pr

dzieją się takfe rzecz/, źe ir|i|3tatsbwt> przydzie-; nieść do Lwowa, gdyż naftą nie można gospo- 
la 10 cetnar ów eakru klasztorów Sercanek pod i darować z Warszawy. Za sól i naft? musimy do- 
Tarnowem z Dominięcfam delegatury rr;łnistcrstiva majfto się innych artykułów dia Małopolski, 
iprowizacyi w Krakowć, poleca delegaturze do- Węgieł dostaje wprzód kolej, wojsko, a do
starczenie 500 wagonów zboża i kUkadii sjąt wa- picio na 24 miejscu ludńość. M (lister handlu o- 
gonów ziemniaków dla pow. N bloo, Tarnobrzeg I świadczył delegatom Lwowa, że Lwów nie po
ił Kolbuszowa w chwili, gdy rle  było w Mało- j trzebuje węgla, gdyż w czasi-j* inwazy* rosyj- 
polsoe ani jednego wagonu zboża do dysDOzyeyi. skiej nie m‘uł węglo! Sprawy węglowe, tek shi- 

Żądamy uirćtnostaj-i n a i»  avviod!awst  ̂aw  dzV;-; sznie poseł Diamani podniósł, powimy należeć 
dżinie aprowizacyłz wyiducKniem roziraitych roz- do osobnego ministerstwa. W myśl powyższych 
porządzeń sprzecznych z ogólną poMtyką aprowi-! 'wywodów postawił mówca ocpowiednią rezo- 
zacyjną. W Malopolsoe wprowa lżono urzędy wal-1 lucyę.
ki z lichwą na podstawię dl krętu raczelnf*a, n{mo| Poseł tow. M is io  ł e k ofwta^czj^ że twko
iż dotąd obowiązuje rozporzą Izento cesarskie z. r . 1 posłowie socyalistyczni od pi uwszej chvii'i sta- 
1917 przeciwko lichwń-raom żywnościow/m. Tu li na stanowisku sekweetru. Gd/ na zęromadze-

Zz  p  o koj e  312.
Stanisławów, 23 lutego.

W wielkiej sali Twa muzycznego m. Mo» 
niuszki odbyło się w niedzielę olbrzymie zgro
madzenie zwołane przez iutej. Radę Robotniczą 
P, P. S. w spranie pokoju i wojny.

W sali przepełnień e, bo na zgromadzenie 
przybyli masowo robotnicy, kolejarze i miejsco
wa intelig neya.

Zgromadzeniu przewódnlcwli tow. OZeitzel i 
SżMaśny, sekret, tow. Rocfiański. Referat o sy- 
tuaeyi politycznej wTyiworzunej p'zez bolszewicką 
ofertę pokojową wygłosił tow. poseł BausnSP. 
W dwugodzinnej mowie przedstawił reLient po
łożenie PoLki, nasz stosunek do koalicyi, która 
już dziś zaczyna z Ro^yą handlować.

Pizedłożoną rezolucyę, tę kturą uchwaliło 
zsromadzenie lwowskie przyjęto jednogłośnie, 
SwTsUfcy to wymownie, że ludność i olska pra
gnie szczerze trwałego i sprawiedliwego pokoju. 
Niemilknącymi oklaskami dziękowano posłowi, 
że nie żałował trudów, aby w tak ważnym mo
mencie poinformować mieszkańców naszego 
miasta o najważnie szych sprav/:icn poetycznych.

s/ p rz8de^?ti pofcofu anyielSKo- 
rosyjskfsgo.

ZURYCH. 22 lut. Pisma rutojsze donoszą * 
Londynu: Wydawca „Daiiy Herald*, organu le- 

■ wego skrzydła angielskiej pariyi roboiniczej, 
jLandsburg, udał się do Mosawy,

na»viązaó pertra 'tscye z rządem bolsze* 
tcicfjim.

Landsburg wyjechał za paszportem angielskim 
a więc w pełnem Dorozumieniu z rządem an
gielskim, który niedawno jeszcze zibroni! wy
dania paszportów do R. s^i sowieckiej rozmaity m 
o^chisiojciom ze stronnictw so^yalistycznycu. 
Przed podróżą uo Moskwy Landsburg zapytał 
łeieg’afem bez drutu, czy jego wizyta jJst po
żądana.

N e ulrga wątpliwości, że 
bondsburg poczyni niroftcyalne pr:-.edsiaroienia, 
które mają uł«r«a:ac dr, cę do pek ju z  Rusyą 

sowiecką,
Z tego względu należy uważać jego podróż 

jako przedostatni takt polityki L’oyda Ge rga 
w odniesieniu uo pokoju z sowietami rosyjskimi.

anomalie muszą Się skończyć.
W kilkudziesięciu pov.iatach GaLicył wscŁh-

dajej t

WŁADZE WOJSKOWE WYKUPUJĄ ZBO
ŻE PO WYŻSZYCH CENACH

•talżeli władae cvw+aK“, Ta tfwoLŁość władz nsu- 
® ustać.

Dawniej Jednostką fcprowizacyjną była jedno
stka administracyjna fgmua). Oboei"' każd'v ken- 
suim, tfJrroa zawo Iowa itp. na własną rękę wy
dobywa wagony zboża itd. Tą musi ustać, wszyst
kich musi zaopatrywać gmina.

niach socyalistyeznych uchwalano nezoluc/e za 
sekwestoem, miasta przesyłały rozoiucve za wol- 
njTTi handlem Handlarz0, piekarze, rzeżnżcy są 
z a  wohlym hanTef-r^ b/ko konsumanci są za se- 
kwęstrem. Nalęży rozwinąć akwę za rek-

Rząd w sprawie zaooalrzn a w mięso sta
nął na potowiczneiTi stanowislcu, że zaopatrzy; 
V7 mięso tylko w^isko i szpitale. Nal-ży także do
magać się, by rząd zaopatrywał ca*ą ludbość 
vr mięso. Należy się S w tej sprawie wypowie
dzieć. i

W  niedZjeTę dalszy ciąg obrad.

Boiazewiry przyjmą wszystkia 
warunki polskie?

Tę ustępliwość rządu sowietów należy tfu» 
mrczyć teon, iż wewnętrzny kryzys rosyjski nie 
pozwala na dalsze prowucbenie wojny, grożące 
niebezpiecnienn następstwami. Pokój z Pośk?

WARSZAWA 22 lut. Informacye godnych' umożliwi rządowi sow.etów wzmocnić swój au-
taufania osób, przybyłych z Rosyi,stwierdzają że torytet. Dopiero po przezwyciężeniu wewnetrz 
rząd bolszewicki z całą szczerością dąźu dp nych trud rość R -ya byłaby w stanie stawić
pokoju z Falską . że skłonny jest przyjąa skutecznie czoło Polsce,

wazysthie warunki postawione przez Pmany j 4 <—o —
l M-4 J :*i cl 1 >: , '

Polska zaź^cfs odszkcdowo.l rcl 
Rosyi?

WARSZAWA 22. luiego. Według infcm acyi 
z kół m nistestwa skarbu rząd polski rra pod" 
ezas rt kcccań poktjowych z fiosyą sowiecką 
zaźącać odszkodocnań, które mają być następu* 
jąco sfoimuiowane:

1. Odszkodowania za zniszczenia popełnione 
podiz.s wojny pizez \\ojska rosyjskie;

2) Odszkodowania za rekwi/.yeye i zakrpy 
niezapłac ne, które rosyjski rząd poczynił w 
Polsce podczas wojny;

3. Zwrot długów, zaciągniętych w gołó vce.
Polski rząd oświadczy gotowość przyjęcia 

części kwoty w towarach, a resztę w zlocie.

Węgry na drndza tfn absolutyzmu.
BUDAPESZT. Polityczne koła tuteisze ko- 

jnentują tb-zernie enuncyacyę admiraia Bor* 
l[iy’cgo, upatrzonego, jak wiadomo, na prowizo
rycznego prezydenta pańsiwa. Hcrihv domaga 
się, aby przymuno mu prawo b.zwzglęanej su- 
wc-ienności, polegającej na tern, że
roolno mu bedzie ro rszie potrzeby rozoiląsac 

Zgromadzenie nsndaw e.
Partye są skłonne przychylić się do życzenia 
Horthy*ego z ten? jedynie ograniczeniem, że 
prowizor' czny prezydent państwa wówczas do
piero będzie mógł zrobić użytek z tego prawa, 
gay Zgromadzenie narodowe okaże się niezdol
ne do pracy.
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F rof. Szymon ft®kens*zy.
Z Warszawy doszła ras  wieść potworna 

Prof. Szymonowi Askenaaemu odmówił senat aka
demicki uniwersytetu warszawskiego przyjęcia w 
poczet profesorów tej stołecznej uczeln,, Tę nie
pojętą uchwałę senatu warszawskiego, a wsęc u- 
czonych, a nie polityków, czy zacietrzewionych 
agitatorów podyktowały dwa momenty, że a s - 
kenazy jesl życtemi i fte  jest narodowym demokra
tą. Natomiast lo, ża Askenazy jest wybttnym W- 
BtoryKiem, żt pod jego kierownictwem wychował® 
6ię Jrf.czna dzfś gemera-eya ciłodydli, ak  już wy
bitnych historyków polskich, że napisał on zna
komite azieła historyczne, które pozostaną na zaw
sze niezniszczalnymi pomnikami nauki  ̂ polskiej, 
to przez „uczonych** warszawskiego unjwersytem 
nie było nawet brane pod uwagę Zapadła u- 
ohwałs, że Askenazj nie jest godzien zassąśe w 
gronp profesorów stolicy Poiski.

I chociaż wieść o tej uchwala senatu stołecz
nego dotarła już wszędzie, dotąd nie podniósł 
się głos proi estu przeciw ostracyzmowi' który 
wybitnego uczone© polskiego pozbawia kafedry 
uniw^rsy teckiej, dlatego tylko, że jest tylko li
czonym. Nie podnosi się ten głos protestu ze Lwo
wa, gdzie Antt^nazy wychował poważne zastępy 
mlocPieży, gdzie z jego pracowni wychodziły Jegi 
I jego uczniów dzieła. P

Askenazy był profesorem uniwersytetu lwow
skiego, w poiitj ce nie brał żadnego udziału, ucz
niowie jego to ludzie najróżniejszych przekonań, 
politycznych, oa socyaiistów do nar. demokratów, 
w y s ta r c z ^  wymienić dwke wybi ne a icrańcowe po
stacie jak Kukieł i Skaikowoki.

Askenazy, to jedyny historyk w Polsce któ
ry z ogromnym dla kultury polskiej pożytkiem 
badał dzieje porozbioruwe Polski, dzieje roman
tyzmu w poTityce, dzieje ołwsitań 1 spisków d'!a 
odzyskania jrraconej wrotoości. Obok Bosesław? 
Limanowskiego, kióry w małym zakresie mógł 
odsłonić tajemnice poroebśbfrowego życia Polskf, 
Askenazy wraz ze swymi uczniami na podśtawk 
żmudnych badań archiwalnych dał społeczeństwu 
monografię i dzieła, które ukazały jaw w pełni 
postacie historyczne, które zrywary narzucone kaj
dany niewoli i wyi ębywały sofcie drogę dó PoIskL 
Dzieło o księciu Józefie, o Lukar^iakim, czyż to 
nie są perły w naszej literaturze historycznej, 
ktoire czyta się z zapartym tchem, czyż na mch 
nie kształciła się młodzież polska, która tworzyła 
Związki i Drużyny strzeleckie, która do dziś trwa 
na granicznych okooach. A pomnikowe dzieło Na
poleon a Polska “, którego tom trz ;ci n.edawno 
się ukazał, a czwarty i ostatni jest w przy
gotowaniu, czyż .nie jest to arcydzieło w skar- 
m m m r.

bnicy naszego piśmiennictwa hisrorycznego. Ca
ła Polska rozbrzmiewa dziś tryumfalną pieśnią 
„Marsz, maisz Dąbrowski** a Szymon Askenazy 
temu Żelazn ;mu rycerzowi o Polskę pierwszy bu
duje wspaniały b.b,:ograiiczny ponńfik.

Askenazy wychowywał, wprawiał w podiów 
swoich i obcych swą praoowitoś.ią w aroh.wacr. 
niemieckich, francuskich czy rosyjskich, a równo
cześnie wydswai dzieło perwszorzędnej wartości 
naukowej, podawanej czy idnikowi przepęknym ję
zykiem, w sposób niezwykle żywy niemal powie
ściowy.

Lgromadzeni dorywczi w senacie uniwersy
tetu warszawskiego rzemieślnicy naukowi przera
zili Sie wielkości człowieka o wyrobćorym wśwje- 
cie imieniu, o Hcspożytjch zasługach i zamknę 
S przed njm poerroj* warszawskiej uczebi-.

Zaprotestował przeciw temu prof. Petrażycki 
ozdoba naukowa warszawskiego uniwersytetu^, 
przez podanie się do dymiisyi. Zaprotestowała 
młodzież na swym zjeżdzie, ale m^czy polski 
świat naukowy, mfczy też prasa burżuazyjna 
która -wzięła w svre ręce monopol w rzeczach na
uki. Milczą, tchós"z!3wi2, bt> bezmyślny frazes uli
czny opanował dziś umysły i nikt n;e ma odwagf 
przeciwstawić się cliorobUwemu, zaz;cza:emu wsku 
tek długiego trwania wojny sposobowi patćze 
nia na wszelkie zjawiska życiowe. Antysemicki fra
zes, ten najtańszego rodzaju, efcskłuzywnośe gra
nicząca z najjaśniejszą tępotą umysłową, jak wi
dzimy zaczyna się wdzierać w sfery namoowe,, 
gdzie społeczeństwo chciało widzieć piedestał naj
wyższej nauki i kultury.

Nje chodź- nam o osobistą urzywdę, jaką wy 
rządzono proi. Askertazemu;, ale o to lekceważe
nie z iakfm spotkać stp musi uchwał? creopagu 
warszawskiego, który nie tvlbo w kraju, ale * 
u obcych cieszyć się powinjkin szacunkSem.

Poważni uczeni nasi skarżą się na zaśmieca 
nie katedr uttlwersyfeckilch ludźmi niepowołany
mi. Przekonaliśmy się z jaką się to dzieje szko
dą dla nauki polskiejj i lej’ imfmia.

Depe&ze.
SPRAWA HANDLU Z ROSYĄ

WIEDEŃ, 23. lut. (Pat.). Na wczoraiszem po
siedzeniu ko misyi londyńskfiej rozważano możli
wość wznowieni? stosunków handlowych z Rosi a. 
Narady w tej sprawie będą ponov.mie podjęte 
po powrocie Mii terania, oo (nastąpi w poniedziałek.

PROCES CAILLEAUX.
WIEDEŃ, 23. łut. (Pat,). BK* z Paryż?. Pro 

ces CajUeauz. dotychczas nie wydał interesują
cych epŁzodów. Przesłuchanie objęło znane mo
menty z aktu oskarżema Obrońcy Cailleaux zwrć 
ciii uwagę na to, że przy tłumaczeniu znanego 
telegramu Luxbufga, którvm awizowany był po
wrót Cailleaux z południowej Ameryk*, zakradła 
się pomyłka, która depeszę zniekształciła. De
pesza brzmi poprawnie w ten sposób: C? Te-
aux na pokładzie, zabranie okrętu pasażerskiego**, 
gdy tymczasem, (wskutek błędu,w thumaczenjn przy
jęto tekst orzoeiwny Cailleaux zwraca uwagę na 
to, że gdyby Niemcy byli się inteiesowal, jego 
polityką, powinnSby byli okręt przepuścić dalej 
oświadcza, że dyplomacya niemiecka ;est n,e- 
zięczua i dwujęzyczna. Jego błędem było zbyż 
wielkie zaufanie.

—o—
RUMUNIA W OBLICZU BOLSZEWIKÓW.
WIEDEŃ, 23. lut. (Pat.). BK. z Waszyngto

nu 21. bm. Su!n z Bukaresztu Rzeczoznawcy woj
skowi vi Rtenfni1 szacują wojska bolszewjekfia 
zbliżające się dó Dniestru na 150.000 żołnierzy. 
Fakt, że rosyjska republika sowiecka dotychczas 
mówua tylko o pokoju z Polską i północnymi 
państwami kresowymi, ;łumaczą w politycznych 
kołach rumuńskie! tem, że ofensywa Rosy i sowiec
kiej przeciwko Rumuni wzglęaĄ: pro eoiw Be- 
sarabii jest tylko irwestyą czasu. Także Jonescu 
oświadczył, że Rumunia baz pomoęy koafcey,- r|te 
będzie mogła wstrzymać wojsk czerwonych, 

j —o—
j WOJSKA KOALICYI NAD RENEM.

KRAKÓW, 23. Int (Pat,). Radto z Lyonu, 
fetnps poaaje następujące szczegóły o obecnej 
sytuacyi wojskowej kaaiicyi nad Ranem: Komen- 
dantem wszystkich wojsk koalicyjnych nad Re
nem (belgijskich, ameiykańsklicłi angłstekjch i 
francusKich) jest jenerał Degu+te. Jego sztab zna;- 
duje się w Moguncyi. Wojska te Tilczą okoió 
ltó.000 żołni-urzy z czego 75—80:000 Francuzów

IDĄ TRANSPORTY... BANIĆNOTÓW
WIEDEŃ, 23. lu t (Pat). Pociągiem towarzy

stwa transportowego „Wawel** odeszło w ub'e- 
gły czwsrtek pod flagą angielską i asystenayr, 
5 wagonuw z cwcma miLardam: banknotów poi 
skich, wydkukowanych w diukami państwowe? 
we Wiedniu. Poprzednio odeszły już z Wjedlta 
kilkakrotnie transporty bani notów polsk eh po
wyższym pociągiem) * pociąłem  wojsiso ,vym Po 
lonia.
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JEZUS i JUDASZ
tJtim. MARYA BIANKA. 

fCiąg e-lszyj.
Jego nie obchodziło to wiele.
Dziwna zmiana zaszła w tym człowieku.
Wydawało się, jakoby prgrzecał swe na

dzieje i marzenia... jedna tylko myśl zawładnęła 
nim: namiętn ść... nieokiełzana namiętność.

Miał tylko jedno pragnienie, być z nią ra
zem... wykosziować, wyssać do dna kielicz roz
koszy

Ona zaś, z natury stworzona dla miłości, 
oddawała mu się dusza i ciałem

Ogień jakiś objął całe jej ciało.
Miała uczucie... że nie wolno jej niczego od

mówić jemu, który zrmażdżony życiem stracił 
wszelką radość i nadzieję.

Tak żŷ i w bezustannej Orgii ciał... on czuł 
jedną tylko myśl... zanomnieć o sobie.

Kiedy pewnego ania odwiedzili ich przyja'- 
cięle, byłby im prawie drzwi wskazał.

Silberstein opowiedział, że jest w trakcie 
zdawania egzaminu, a także Hofke przygotowy
wał się nareszcie do egzaminu.

Truck przysłuchiwał się zupełnie bez zainte
resowania. na twarzy tego był wyraz zniecier. 
pliwienia.

Spróbowali w inny sposób obudzić jego za- 
nteresowanie i zaczęli mówić o polityce.

Sąd iii, że sprawią mu przyjemność, opo 
wiadaiąc, jak przejęli się zupełnie jego przeko
nań.ami, i k siew, który im rzucił w dusze, wy
dał już owoce; jak przez jego zapał i ogień 
zostali porwani i przekonani dla idei przyszło 
ści, dla k órycti gotowi są teraz waLzyć całem 
swem życiem.

A także mówili dalej — wprost wyobrazić 
sobie nie można, jak przygotował teren dla tych 
idei w kołach studenckich

B 1 sny wyraz ukazał się na jego twarzy.
Nerwowe poruszał palcami w powietrzu.
Obecność tych dwóch stawała mu się nie

znośną.
Wpadł nagle na pomysł.
Poprosił ich o przebaczenie... i n^gle zaczął 

zdejmować ze siebie jedną część garderoby po 
drugiej . następnie rzudł się na łóżko, nacią
gną! kołdrę na głowę, jak gdyby nikogo już me 
było w pokoju.

Lena zaglądnęła do poKoju i chciała znów 
się usunąć

Obaj przyjaciele pizywnlali ją gestami.
Zbliżyła się zmieszana.
Zaczęli po cichu szęptać do niej i nama

wiać ją.
Ona n:e chciała się zgodzić i patrzyła wciąż 

z niepokojem na łóżko.
W końcu silą prawie wetknęli jej w rękę 

kopertę i prżegnaii się.
Kiedy otworzyła... spostrzegła kilka bankno

tów... szybko je s howała.
— Dobrze, ze poszli nareszcie, chodź do,

mnie. Leno.
Przystąpiła i nachyliła się nad nim.
— Słuchaj — rzekła — pomyśl tylko cni 

już nie mieszkają tam u mnie w domu .. po 
dobno straszne się tam rzeczy dzieją.. biedni 
chłopcy dostają zamiast jedzenia... bicie tylke 
Powiedz, Karolu... czy to dobrze było z mej 
strony... czy może zgrzeszyłam... czy nie b^ło 
moim obowiązkiem pracować dla nich... Karo 
lu... co z tego wyniknie... czcij ojca swego i 
matkę swoją...

Przycisnął ją gwałtownie do siebie.
— Zostaw biblię, Leno... jeżeli mam być 

komuś wdzięczny, to muszę czynić to za coś. 
co dla m* ie uczynił, o co go prosiłem. Czyż 
ja prosiłem... lub ty czyś prosiła twoich rodzi
ców, by ci dali życie? Dla swojej ra4ości, dla 
swoiej rozkoszy jedynie uczynili to. Dlatego ro
dzice mają tylko obowiązki a nie 'akieś prawa 
wobec swych dzieci. Miłość dzieci musi być 
zdobyta przez miłość, niesamoiubną miłość 
która poświęca wszystko dla szczęścia dziecKa. 
Ja tak pojmuję czwarte przykazanie, że wdzię z- 
ność dzieci dla rodziców przenosi się na istoty, 
którym te znów życie dają. Biada rodzicom, ce 
chcą zb.erać plon tam, gdzie nic nie zasiali. 
Ale Leno... Leno cóż zrobili twoi rodzice dla 
cietre... powiedz czy ty możesz kochać swoich 
rodziców ?

— Nie wiem... ale Karolu... me mogę sobie 
tego z serca wyrwać... ja ich muszę kochać... 
nie mogę inaczej.

IC. d. o.).
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ESanifestacys ludu ć?s?skres|©
CIESZYN. 23. lut, (Pat,). Dziś odbył się tuta; 

wiec, jakiego Olszyn i wogóie S’ąsk jeszcze nie 
widział. UdzMl obecnych o t iizają na 80 030 o- 
sób. Kcmisya mlędzyso.uszmcza do ostatniej chwtt- 
li roniła trudność w urządzeniu O godajf
1 I-o pciudniu

WOJSKA FRANCUSKIE SILĄ ODRÓŻNIŁY
RYNEK

eamykając kordonem dostęp do Rynku W ulicy 
skąd miał nadejść pochód' stanął potrójny kor
don ramię przy ramieniu. Przed hotelem pod' 
Jeleniem1* ustawiono d»va karabiny maszynowe, 
jakotez przygotowano do hydrantu założone wę
że. Kordon nie przepuszczał nikogo.

Sytuacya stawała się groźną.
Wysiano deputacyę do misyi z żądaniem prze- 

prcszczenia publiczności na Rynek. Przeszło pół 
godSjny trwaiy pertcaktacya, misya jednak nie u- 
stępowala. Wreszcie ziiecserpiiwiiony

TŁUM PRZERWAŁ KORDON
i w T^dnej dra®  zap“łni! rynek i boczne ulice. 
Dzięki nadrwyczą nemu taktowi wojsk francuskich 
i włoskich, oraz ^ch ofi- erów nie dosz’b  do wy
padków. W dziesięć u  różnych mi ejscach na ryn- 
I t j  i eą^icdnUh uijiach przemawiali posłowie tow. 
Re g i e r ,  ks. Londzir*, Bobek, ks. Erzózka, ks. 
Ściskała, świder. Tcirer, Raszkę z Maiopoistcj 
pnof. Krajewski un--LTircsr sr^ędzypartyjnego ko- 
fnitetu plebiscytowego * p. 'Wybarg z Lodź, - 
mieniem tamtejszego kom-tzlu międz/parryjnego 
plebiscytowego. W czasie przemówień na rynku 
pojawia się szubienica % tuaneHasm, pa/odsta
wiająca renera ta Kożdonia z napi»Jh Śmierć 
edrajcy naroou-1. Manekin w jednej chwili poszar
pano. Po przemówieniach, gdy tłumy nie chi-jaly 
ustąpić zjawiła .-óę na ha ikon je hotelu mjjsy' z 
gen. Borsarcljm na czele. Wydano na jej cześć o- 
fcrzyk, poczem na wezwania posła Zamuiakeyo: 
^w ” insjeniu Rządu Polskiego wzywam Was do 
rozejścia się“ — thrmy rozeszły stę spoKojn^. 

Uchwalono następujące rezolucje:
Zebrani na olbrzymiej manifcstacyl polsĄej 

w  Cieszynie, obywatele Śląska ueszyńskjego oś
wiadczają, że nie uznają * nie poddaozą B ę 
*troimi-czyrnj i >

KRZYWDZĄCYM ROZPORZĄDZENIOM MIĘ
DZYNARODOWEJ KOMISYI PLEBISCYTOWEJ,

protestują przeciw wszystkim zarządzeniom, któ
ro krzywdzą dotychczasowy stan posiadania Po
laków na Śląsku Cieszyńskim} 1 domagają S;ę re- 
stjnucyi bezprawnie przez Czechow rozwiązanych 
wydziałów gminnych, przywrócenia polski:j ad- 
niiii.3tr.acy: i praw za; warem.owanych umową pa
ryską z 3. lutego 1919, domagają się usuń'geja 
żandarmeryi czeskiej z polskich, gmin, oraz zre
dukowania jej do stanu1 przedwojennego, prote
stują przeciw ogłoszeniu stanu wyjątkowego w 
kjTfeu miejscowościach Śląska Cieszyńskiego .pro
testują przeciwko zakazowi zgromadzeń, dz-ś 
kiedy mamy się" ztetenow<S nad całą naszą przy
szłością, protestują przeciwko dalszym areszto
wań-om przez Czechów* i przeciw przetrzymywa
niu więźniów polityczny ch mimo ogłoszonej abo- 
licyi, oraz zarzucanie więźniom politycznym poL 
skjm, zwykłych zbrodni, protestują praac-w sze
rzeniu anarchii przez Czechów oraz napadom 
zorganizowan. bojówek czeskich, protestują prze
ciw ohydnym napadom tych. bojówek i przec-w 
gwałtom popełnionym przez nie na prezydencie 
i członkach Rady Narodowe', protestują prze- 
ciw niewłaściwemu trakiowan{u przedstawicieli 
władz autonomicznych, wójtów i razczj-celj, pro
ces tyją przeciw planowanemu rozwiązan-u Rady 
Narodowej oraz przeciw zamachowi m:ędiyso)usz- 
niczcj Iteimisyi pteMteytowej na dzjaiejszy vi.ee 
w termie wstrzyman a w ostatniej chwf j nadsrwy- 
czajnych pociągów. Ośmadhramy, że uznając mię
dzysojuszniczą komisy ę plebiscytową i icj pre
rogatywy w oDręoie Śląska Cieszyńskiego 
\
ZASTRZEGAMY SIE STANOWCZO PRZECIW 

WYRAŹNEJ STRONNICZOŚCI.
jel członków, oświadczamy, żo stronniczość* n;e 
ś^crpi;, j|y i wsadSsi handel narNi i naszą ziesnją, 
choćby silą oaeprzemy. Pozdrawiamy caią Pol
skę db której się po 699 latach niewoli garaj-ray’ 
I ozdrawiamy nasze morze polskie, naszą boha
terską armię, pozdrawiamy tych, co nam dziś o- 
tuehy dodają, tydh którzy o  nas dziś pamiętają

Składamy wyawzy hołdu Nacsełn-fcowi Józe
fowi Pilsudsk-wm' i  i SejmouHi, ślubujemy wszyscy 
jpe wierności PoLci w życti, wiataa i ^statecznem, 
zwycięstwie dochowamy Po ostatrAsh słowach 
podniosły się do góry ręce db przysięgi.

Po wiecu urządzono nwiJestacyę przed Ra
dą Narodową.

ZWIĄZEK MIAST MAŁOPOLSKICH.
KRaKOW, 23. lut. (Pat.). Na niedzidmem po

siedzeniu Zjazdu Małopolskiego Związku njjast 
dokonano wyboru zarządu. Prezesem Związki 
wybrany rosiał Józef Neuraann, prszyde.it mia
sta Lwowa, zastępcami Rolle wiceprezydent nw - 
sta Krakowa, dr. Tertil Mirmistrz miasta Tar-i 
nowa i Kostrzewski komisarz rządowy miasta 
Przemyśla, sekretarzem związku został radca ma
gistratu Przepiórek!. Do zarzadu zostaw wyDra- 
.iii Fedorowicz prezydent miasta Krakowa, Dr. 
Schlcichor wiceprezydent miasta Lwowa, hchen- 
ker ze Skoczowa na Śląsku, ZawadiOv>rski ze Snia- 
tjma, Krogćlski z Rzeszowa, Aiswas z Wtoljcz- 
ki, Majsel z OświętĄnia, Stroka z Dcfl.ay i Dei- 
senberg z Lanckorony. Po referacie wiceprezy
denta Rollego przyjęto projekt zasad ordynaeyi 
wyborczej gminnej i przesz ej ustawy gin tiaej, 
a po referacie Dr. Dwernidibgio przyjęto projekt 
zastępstwa miast w ciałach usta ,vode wczyeh. O- 
brady Zjazdu zaloończą się w poraccJlalJŁ

RADA ROBOTNICZA W KARWINW.
KARWINA, 23. lut. (Pat.). W  ostatnich uniactt 

jOGDyry się wybory do rady roJwtaiczej w Za
głębiu KarwśńskSem, która to rada ma na celu 
rayodzen^e sporów między przodsiębiircanuj a ro
botnikami. Nb wybrano ani jednego Czeenai 
Wszyscy wybrani db rady składają się z  człon
ków PRĄ. i chrzspoŁ

Z a i r i a i r , d © w i a r , 5 ®  s o e j f a l i s t ^  

S z o m o Q h l 9eejn  d ł b b t n  r e a k c i f o n i s M w
Sprawa tajemniczego zamordowania S r o 

m u g h i ‘ e g o , redaktora socyalistycm:go d: fen- 
cik?. węgierskbgo „łiepszava“ — o czeni poi-uoter 
don biliśmy —- dotychczas nb j-est wyjaśniona. 
Wraz z Szomoghim kryty-cznogo tuua wyszedł z 
redakcyi wspóipi-:-.aown'k „Nepszavy‘‘ B o c s o .  
który zniknął bez śiadu. Potęguje jeszcze tajem
niczość afery fakf, 'że stuknęła rówiaeż mioda 
iona Bacsa.

Nepszava“ w d. 20. óm. wyszm w żałobnych 
obwófkach na wszystkich kolumnach. Wstępny 
artykuł, w którym cenzura skreśliła dwa ustępy, 
podnosi męski charakter Szomoyhnego, rijewaha- 
jącego się z chwilą obalenia dyktatury rad objąć 
stanowisko^ odpowiedzialnego redaktora pi aria so- 
cyalistycznego, a tern samem namzie się w czasie 
rozpasania reakcyi na niebezpieczeństwo u+raty 
życia- Artykuł cytuje dalej, że Saomogłń w ostat
nim czasie od swych nieprzyjaciół, do których 
przedewsiystkicm zaliczał srę minister Friedrich,

OTRZYMYWAŁ. WIELE LISTÓW Z POGRÓŻ

KAMI,
na co srwykł odpowiadać: Nawet gdybym miał 
sto istnień, jeszcze nie wystarczyłoby Ich dla 
mych nieprzyjaciół.

Co db samego alcńr morderstwa, gubi sie on 
w zupełnym mroku. Wielu świadków naocznych 
zgłosiło w oolicy5, że ów automoti’, którym n^ano 
wywieźć SŻoreoyhi‘o;j  > i Eacsa, (oo trzech dń,- sta
cjonował jakoby na czatach w pobliżu redakcjo* 
,,Nepszavy“ . Ponieważ obaj '•edal-dorowle według 
wszelkiego prawdiopadobleństwa rk>browo’n;e r.ic 
wsiedL do automobfiui, mu. i a ta w każdym raafe 
pjprzeunjo zajść bójka na ulicy; z drugiej strony 
szczególne jest, że nikt tego szamotania się i o- 
poru w pobliżu redakcji! nic zauważył.

Zeznania wielu robotników, którzy w lTfd! 
automobil stwierdzają, że w automobilu znajdo
wało się kilka osob cywTuych i P.jjśku oficerów. 
Robotnicy siyszeli, jak z automobiŁu rrucano cię
żki przedmiot do Dunaju.

- -o—

\ \

RAD A ROBOTNICZA odbędzie posiedzenie w  
środę 25 lutego o godz. 7 wieczór. Rynek 8.

ZARZĄD UNIW LUD odbędzie posiedzenie 
dziś we wtorek o godz. 730 wlecz, przy placu 
Akademickim 1.

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE Tow. 
akad. , Zjed loczeme" od‘ę izie się w środę 25 
lutego bi. o 'piątej go i z. popoł. w Domu ukau. 
im. Potockiego przy ul. Królewskuj 7, Na po
rządku dziennym: sprawozdanie delegacji „Zje- 
dnoezenia“ na I. Zjazd org niza yi polskiej mło
dzieży akad. w Warszawie. Goście wprowadzeni 
miie widziani.

V M O E S Ł & a f e .
Zn rubryka t*.

Z a k ła d  dciityntyczno-JUccliniczny

FRANCISZEK GLAS6ALL
Iiwów, ul. Syfsstasfta 2.

112—46
Specyalista chsrćl wenerytiayck, skóroycii i kłstaeiyzi

B i.  te izm yh  R o sm a ii i?
ord. od 8 — 10 i 3— 6. Lwów. Kopernika 12.

S?.K3 -S O 'J a
12 w nocy z nowy otwarta!

C odziennie koncert p ierw szorzędnej kapeli 
cygańskiej i  Ó  £  £  F  H  k  Y  3  K  ^  B  O .

Do.iksnalti kofhma! Mr? napoje!
Usfuaa sftrzętna! —  Ofszystftis śroiatotce pisma'

AKTUALNOŚĆ
o s t a t n i e j  o ł x ,w i l i .

Po rai pierwszy we Lwowie w jK plj& rip k ip te ilr io  
^ F A T A I I O  J f t O  A S T  A &

P L .  l O ,

O c3L  T ię r t ,o r * .5 b f o .  2 - a .  b .  it t l . d o  o d w o ł a n i a
Najsensacyjniejszy, ajltscjjny film w dzftjach świata, przeciw handlowi białeml nlewolnlcam 

W @ 8h t. 
p. t.

Ahcya rozgrywa się częśe.a w Eurco;e io znów ro południowej Ameryce, —  Glos fistnufliwczy1

w a s s y m  c ó r k o s n  n i e  g s * t * z  tu  s a m o  7

EDZIÓHE CÓRKI
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J / o  w in y
Lwuw 24 lutego.

RF°FRTTAfl TEATRU MIFJSKIEGO-
We wtorek 24 lu e o o godz. 7-mej ./leczcem po 

raz 4-ty ,A ysteut", sztuka w 3 akt. G Zapolskiej.

RFPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. TLEi\KA.

We wtorek 24-go lutego: Matylda Lewicka, prim: ■ 
donna opery warszawskiej. «t0—3

"~0—
MIEJSCOWA KOMISYA SZACUNKOWA dla 

państwowego ustalenia i oszacowania szkód i 
świadczeń wojennyoa w gmnach powiatu ż ó ł
k ie w s k ie  go rozpoczyna swe czynności z<Ł iem 
1. marca 1920 w Żółkwi w budynku Rady po
wiatowej.

Zaieca się poszkodowanym, by nie zwlekali 
z wnoszeniem zgłoszeń w myśl pouczeń, zawal 
tych w ogłoszeniach publicznymi.

T0WAR7YSTW0 „OCHRONA LOKATO
RÓW'1 WE LWOWIE, zawiadamia intereso
wanych, że wobec bezwzględnego stanowiska 
właściciela realności przy p^acu Akademirkfn 1. 
1, musiało ponownie zmcnić swój lokal i prze- 
nieść się do kamijitjcy przy ul. Osso k iskich 8. 
gdzie cciziemn-ic oa godziny 2—4 popouidndu* u- 
<te,ela bezpłatnych porad we wszystkich sprawach 
mieszkaniowych uproszony przez Towarzystwo p. 
Ur. Weiss.

BENEFIS WOJTASZKA. Un?s 29 lutego bty 
w sali Sokoła Macierzy ul. Zknorowiaza odbę
dzie się beneos Mbczysława Wojtiszlca ulubio
nego humorysty i dyretetora scemti tit.-sat „We- 
sota W /dra" we Lwowie. Sympatyczny ten 
artysto pi_ygt>tował same perełki swego reper
tuaru, Który werwą, temperamentem i dowcipem 
do łez •'czśmiesza słuchaczy.. Ponadto w przede 
stawieniu btarze udŁiał cały zespół soetnki „We
soła Wydra1' ze swerui naiteic szemi numeram1 so
jowym j. Wspoaidzial przyrzec! też znany artysta 
soeny lwowskiej Boiesław Fatygo-Folański. Pro. 
grant obfuy i nader urozmaicony okraszają pro- 
dlulccye znakomitej orkiestry salonowej. Bilety w 
penie po Mr. 3o—6 wczesn.ej db nabycia w cu- 
cukjemi p. Sotschka a w dniu beneiisu od1 godtay 
J2  w poł. przy kasw Sokoła.

-KONCERT IGNACEGO FRIEDMANA, sławne
go pianisty 1 krropozyrora odbędzie d. 27. 
lutego, staraniem Agzneyi Tow. muzycznego. Pro
gram tego ciekawego koncertu fest następujący: 
Bach-Bussoni: Chaoomne, Cłtopin: Sonata H urok 
op 58, Schumann: Camewa H^p. 9, Scriabinc!!: 
Hreluda, Friedłnann: Minoetto veochto, I f>zt Val- 
se-Impromptu i Tannh&usrr. Ouvcrture. Bilety w 
składzie tortop.anów Poloniecliiego, ui. Tańskie, 
IjczL 1.

MIŁY GO SC. Do Olgi Kunickiej przy uL 
Potockiego 1. 6. przyprowadził ksiądz O. z Pon 
łonie Romana Kufrp.aka, r-yna gr. kał. ks ędza 
Tłustego koto Zaleszczyk, by się młodzianem za
opiekowała. Przez trzy d!ni gość zyska! zupełn b 
.zaufanie p. Kun. śpiewał 1 grat na fortepianie 
nic plęknli 1 sam był n^ly i układny w obejściu. 
Ub. iiiedzidi zaprapoął się fotopiTtować. W tym 
celu p. Kun. dała .nu cale ubranie, począwszy od 
bielizny, pozatem on sam wzsiął jej 497 K. i fik 
wyekwipowany uletnił sfe, ku wiclky-zmu zmar
twieniu gospodyni, w ntowiiadorrym kienmku.

ZBIEGŁ Z DOMU Franciszek JM .chalćszyn, laf 
dli, sto p. Elżbiety Kaskowej z Przemyślan zb.egł 
od matki db Lwowa. Chłopiec jesi wzrostu ni
skiego, blondyn o niebieskich oczach.

ZNALEZIONO. P. Stamulaw Wojnanowicz,

FINA MENICHELIT
najznakomitsza artysta  dram. Jtreujd tył. arcytrudną rolę co drsm. 5 afti z życia arysfofcr. pt.

i  j s e s ^ s r  T - j r : ^ Ł ' w r s : ^ S 3  «
Dramat na wczorajszej premierze, w najsympatyczniejszych kinoteatrach "
„MARySiei\)R/V‘ [pl. Smolki 5] i „R0 ^ 6 RP31FI“ [ul. Rjp^rmłm 9j

wywołał entuzyazm i nadspodziewanie pomyślny sukces kasowy.

rad. Wy Jz. Kiraj. ł  p. Julia Skuilska znaleźli kołu 
koszar Ferdynanda w ul. Gródeckiej 4.609 car- 
SKtch rubU, owljn^tych w dziiennik „Chwila".

ZGUBIONO ZŁOTĄ SPINKĘ od mankietów 
w przechodnie ulicami. Sykstuslrą, Kopernika Le
ona Sapiochy, 29. Listopaaa, Duna OorKowskjch 
na ul. Bilińskich. — Łaskawy znalazca zechcę ją 
oddać w Administra_yi „Dziennika Ludowego" ul. 
Sykstushu 1. 21. za w yna doradzeniem pełnej war
tości tej spjńd.

KRADZIEŻ DRZEWA W  LASACH MIEJS
KICH W l.csie mieislAn w Żubrzy od dłuższego 
czasu icraAóono irz>-"wo budluiicowe, które roz- 
rzTOtno na części i syneczka/uli nocą wywożono 
w kierumru Lwowa. W osta nim dniu uezynjrno 
zasadzkę i ujęto mjLejaldego Tmszera z drugicr ł 
którzy przewozpi kradzbne drzewo. W czasie 
rewizyi u Józefa Dobrz-artfcckiego 1 Stanisława 
Zwarycza, zamieozsałych w ul SnoptrawsKiej zna
m iona ukryta większą %jść fcrad; io.iego drzewa. 
Wymienionych aresztom, ano, szkoda wyrządizona 
wynosi ponad 4 tys ące koron.

LWOWSKIE KRADZIEŻE I BLATNIK W  RA- 
WIE RUSKIEJ, inspektor policyi szikaiąc skra
dzionych rze :zy na szkodę p. Artur? D ,vorsk:ego 
udał się dr> Rawy Ruskiej. Tu u kupca Hencsza 
ozengera na Piaskach odkrj ł wielki magazyn skra
dzionych rzeczy we Lwowie. Między niemi zna
leziono połamany kiełteh, który w cza ic rev^zyi 
żona kupc-a Esteaa usiłowała ukrró. R_eczy te, 
gotówkę 2.209 kor. zakwestyoitowaną przy Sz. 
p^rwiezjono do Lwowa, również biatn^ka osa> 
dżumo w lwowskich aresztach.

Z DNIA I (NOCY. P. Julii Kolędowej skraefm 
współlokatorka jej Aniela Siefan utowa, z m'te- 
szltania przy ul. Lenartowicza 1. 19 rózue rzeczy, 
wartości 1.599 kor. pcczem zotogła. — Z miesz
kania p. Dawida Szustera przy ul. Słonecznej 
1. 81 skradziono garderobę wart. 8.090 kor. — 
W wozie tramwajowym Ł D. skradziono p. Fe
liksie N>xhi ilsI4iei pu rilaros z 300 kor,.

P. Katarzynie Wcpchradzkiei skradziono w 
południe z mieszkańK przy ul. Szpi oKej 1. 78 
-utraetobę wartości, 3.09C K. — W Centralnym 
komitecie sierót żyd. orzy ul. Kazimierzo wskjcj 
1.10 ekradzlonu garderobę, iwnrt. 3,099 K. —Z wóz 
zka na pl Rybim siuudźiono p. S^don1! Falę- 
skiej ubranie, wart. 4.099 K. — Mtebnła Wowczr- 
ka, lat 18, ujęto na pl. Głuchowskich w chwilą 
gdy kradł p. Joannie Dymyszkowej z. Buska 240 
Koron

ar iiM ^ i,̂ ! a a !WAnaŁł3iaj5B5

Ujęcie szajki si łamyw^czy, złodziei 
i biainii ów,

Lwów, 24. lutego.
Jak wynika z codziennej k-oniki, włam-jnla 

i kradzieże we Lwowie n nożą się ciągło. Ośt • 
tmo policyi udało się aresztować liczną szajkę 
złodzsei i tiL.tmków, na którą natknięto się 
przypadkowo.

Pazed niedawnym czasem p. Oswaldowi Gla-

jow . nrzy ul. Legionów I. 37, skradziono rzeczy 
na 200.000 kor. Poszkodowany poznał na ulicy 
na przechodnia swe skradzione spodnie i spo
wodował jego aresztowanie. \V śledztwie ustalo
no, że j “st to Francisz-k Minczus z Warszawy, 
który wraz ze swym kolegą Czesławem Hnato- 
wii żem wstąpili do wojska, a w wolnych cb,wi- 
lacu urząJzali włamywania. Pierwszy w: tąpił do 
9. p. p. jako Edward Kwiatkowski, drugi jako 
Władysław' Wojnarowicz. Razem z innymi okra
dli: p. Artura Dmowskiego, ul. Jakóoa Herma
na na 200 U00 K., Karola KspsrniKa, ul. Cho- 
rążctyzna 10 a. Izraela Steina i Maryę Baraneń- 
ko R/eżnicka 9, konsum dyr. poczt., Zygmun- 
towska 1, Mikoia a Chlinkiewicza. szewca, ulica 
Ruska 20 na 50.000 I\„ Ig acego Szumowskie
go i Jana Demczuka Dominikańska 9, Marcina 
/.borowskiego Iloimów’ 9. Maryę Pohorc ką, 
Żółkiewska 48, Mechla Klrinohra Zamarstynow- 
ska 41, wspomnianego Osw. Glassa i wielu 
innych.

Następnie aresztowano jaito wspólników: 
Tarnawskiego, Anielę Kozaki wą Bnarzeczon?“ 
Jaremy, skazanego na śm erć za rabunek u 
Ste.nowej. Esnanutla Kesslera i Maksa Flachsa, 
dzierżawców wa s :td u  ślusarskiego przy ul. 
Wybranov skiego 7, gdzie wyrabiano narzędzia 
do wytojania wkładik wertheimowskich, wy
trychy i nożyce do przecinania kas pancernych. 
Ujęło rów nież: Leona Aleksandrowskiego, złodzie
ja z Odessy, w.>nala:.ję tych narzędzi: Biimę
Schreiberową, zamieszkarą Szpitalna 19, u któ- 
rrj Micczuk miał swó] maga/.yn, gdzie mnóstwo 
rzeczy znaleziono; Feiwla Goldsteina, Alembe- 
ków i ró kę ego Minę, u których znaleziono 
skradzioną biżuleryę, futra i bi- liznę; Piukasa 
Ilabermana, który kupił złote mum ty skradzio
ne u p. Dmowskiego. Skradzioną skórę u Chlib- 
kiewicza i w konsum e poczt, kupił od ztodzie- 
ja Antoni Jankowski, szewc, Zumarstynowska 
44, gdzie ją znaleziono ukrytą za szalą. Szwa
gier jego  Ke io I Olszewski, Zama-stynów miał 
u siebie również magazyn kradzionej skóry; 
oS>u aresztował o. Pośrednikiem w sprzedaży 
skóry był Bolesław Śliwiński, znany złodziej 
zaś skradz one buciki u p. Chl.bkiewdcza 
wywitźk do Śuiaiyr a Michał Soja i Stanisław 
Stef.

Sla!emf odbiopc^mi kradzionych rzeczy byli 
Izaak Schudrich z Ubnowa i ,Rudy Heiuo* 
recte Henock S anger z Rawy Ruskiej. Otryj ci 
przyjechali po „towar" do Goldsteina, gdzie ich. 
wraz z Goldsieinową aresztowano.

U Lei Pasternakowej, właścicielk< wspomnia
nego warsztatu ślusarskiego, znaleziono wiele 
rzeczy kradzionych, lecz me arasziowano jej, bo 
jest chorą na raka.

Szajka ta planowała obrabowanie kasy p. 
Kierikicgo w gm chy .Słowa Polskiego* lecz 
sre-iztowania ich zniszczyły ten „interes". Wła» 
mania te doradzał Antoni B.unacki, dozorca 
domu przy ul. Skarbków: klej 1. 41.

Wszystkich złodziei i o 'a  ników odstawiono 
do sądu karnego przy ul. Batorego.

»>

TEATR STYLU WY

Chimerat t

Uwow, ul. Akademicka 8,

Dziś atrakcyjna
PREMiLitAmiłość iafadenSensacyjny film 

egzu yczny 
w 5 ciu wielkich 
— częściach. —

r»  o  i., Tl o  A.

IHMTCIiCZLwów.
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Wykrycie spraw ców  kradzieży 
w kensuntie kolejowym..

Członkowie endsekiej orgsnizaejji kolejowej włatrrywaezami.
{Korespondancya „Dziejmlkj T udowego").

Stanisławów, 23 lutego.
Konsum kolejarzy w Knihininie mieście wraz 

% konsumem partyi P. P. S. to obok Rady Ro» 
Lotniczej n a ;wybitn:ei«ze ośrodki, w których 
koncentruje sip główny wysiłek i trud najwy
bitniejszych jednnstei z naszej psrtyi. Tam kon
centruje się nasza praca, aby przez placówki go
spodarcze przyjść z pomocą w ciężkiem położe
niu maieryalnem, rozlicznej rzeszy pracowników 
kolejowych, tak zaszczytnie na ogół znanych z 
czasów niedawnej oprtsyi ukraińskiej z patryo- 
tyzmu jakoteż krasowego wyrobienia i partyjnej 
świadomości.
Te placówki robotnicze stały się w ostatnich 

czasach so’ą w oku 
pewnej ilości wykolejeńców czy też wypędków 
z szeregów zorganizowanych w Związku Zawód. 
Rz. p. kolejarzy. Zbałamuceni szumną i bły
skotliwą blagą, podszywającą się pod gorroe 
brzmiące hasła przez chciwych awansu i rychlej, 
a niezasłużonej karyery urzędników paniczyków 
i t. p. po»zli na lep. niesumiennej i nieuczciwej 
agitacyi na zwalczanie jednej do niedawna or
ganizacji zawodowej i zjednoczonych w ni^j to» 
warzyszy. *

Rozbicie organizacyi zawodowej na czerwoną 
i białą oto pierwsze wcale jeszcze jednakowoż 
nienajgorsze tej akeyi następstwa.

Skutki wspomnianej agiiacyi są o wiele gor
sze przez to, że
te szeregi t. z w. hiałyeh uoszli ludzie prze
ważnie o zupełnym niemal zaniku instynktów 

Epołeeznycfi^. 
a nie brak niestety i takich, którzy zdemorali
zowani już samym faktem rozbijania tego obo
zu, na kiórego spoisteś- i i zwartości ich własny 
polega interes, pesjmują tę waikę w sposób naj- 
cift nnie!szych indywiduów godny.

Przewrotne słowa padły na wyjałowioną 
glebę i smutny przynoszą pion, straszliwą pla
mę rzucając prze* czyny zbrodniczych jednostek 
na ogół, grzeszący najczęściej tylko brakiem 
odpowiedniego pśsriadamienia.

*
W nocy z piątku na sobotę z 11 na 1? b. m 

opinia robotnicza miasta Stanisławowa została 
do głębi poruszoną
olbrzymią kradzieżą dokonaną w lonsumie ko

lejarzy pod dyrekcją t»w Ochmana
w Knihininie-atijfście; bandyci wyłamali kraty 
w oknie, a przedostawszy się do wneirza sklepu 
rozbili kasę ogniotrwałą, z kiórej zabrali

bSO tys. Kcron i marek 
i uszh z łupem podrzucając wytrychy i narzę
dzia złodziejskie, zawinięte w skradzioną kurtkę 
dyrektor* konsumu.

Radość niezmierna ogarnęła „białych", któ
rzy w sposób ogólnego potępienia godny, po 
częli z zapłota

rzucać podejrzenia
na tych ludzi, którzy kradzieżą dokononą w taft 
bandycki śmiały sposób czuli się jak najbar
dziej dotknięci.

Zawiadomiona natychmiast o kradzieży żan- 
darmerytł Knihinina prowadziła badania w spo
sób nieudolny, a

żandarm Dumin gonił wiatę w polu
i zamiast wziąść się do tropienia złoczyńców 
dawał do zrozumienia, że będzie zamykał gło< 
wy konsumu.
Tymczasem me Lwowie odkryto sprawców kra

dzieży.
Przed Dam miesiącami Władysław Rybczyń

ski, ze Stryja, okradł z kolegami kasę w Brzo

zowie. A resztow ano go i idebrano mu 68.000 
kor., jettaak Ryboayński skuty zdołał w drodze 
zbiedz. Żandarmi eskortujący byli zasuspendo- 
wani i jede* z nich w oiiatnich dniach spo
strzegł Ryb. w ul. Kopernika.

Zawezwany issoektor poi Mulik aresztował 
go jak* „pacyenta11 u dr. Rozmarina przy tej 
ulicy, gdzie został spostrzeżony.

Przy rewizyt znaleziono przy nim 14.000 M., 
wobec czego przyznał się, że popełnił z innymi 
włamanie w Kasie konsumu kolej, w Stan sła- 
wTowie. Inspektorowie poi. Zobolewicz, Semfeld 
i Socha udali się z nim do Stanisławowa i tu 
wydał dopiero Ryb. swych wspólników.

że prawa nie uważali byli za odpowiednie prze
kraczać toż samo prawo, urządzając cały szereg 
rewizyi u ludzi Bogu ducha winnych, a na ogół 
poważ anych obywateli.

Nawiasem powiedziawszy Nazar, Smetaniuk 
i Eitzen bezpośrednio potem dokonali zamachu 
morderczego z rabunkiem na osobie włość ianina 
pod Kałuszem. —s —

Powołanie m a ików  i san taryu- 
szy du świadczeń wojennych.
Rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych 

i ministra spraw wojskowych vr nrzcdmiocie po* 
wołania lekarzy, lekarea, rygorozantów i rygo« 
rozanlek, studentów i studentek medycyny, tu« 
dzież-osób posiadających wyszkolenie sanitarne, 
do osobistych świadczeń wojennych, 

j Art. 1. Na podstawie art. 3 ustawy o osobi-
WapółucMstńiktmi" V ł«m ańia“T  "kradzieży stvch świadczeniach wojennych z dnia 25 linca 

okaza’i się : Ptaszek Wincenty, konduktor, Zeyer 1919 r. (Dz. Ustaw nr. 6 ex 1919 r., poz. 401), 
Tadeusz, funkeyonaryusz kolej.. Psleniea Józtt,}"prowadza się z diriem ogłoszenia niniejszego 
ślusarz kol j rozporządzenia na czas ;>z do demorilizacyi o-

c,, , . . . . .  _ 'bowiązek osobistych świadczeń wuiennych dla
ta z y s f t  ze S t a n i k o w a  t t r z e j  ̂  os6&% ?ej obojyga w wieku od 17 do ,0 at

kuroie „b ta łe jo ‘ £i®tązku * życia-
i J. Pasternak.   - a) które uzyskały dyplom lekarski na Uni-

Inicyatorem tej złodziejskiej imprezy był . wersy tetach krajowych lub zagranicznych, bez
konduktor Ptaszek. ! względu na to, czy złożyły przepisany rozp M.

on sprowadził ze Lwowa „speeyalistę" Rybczyń-,W. R. O. P. z dnia 20 czerwca 1919 r. Dz. P.
skiego, by na spółkę z takimi samymi jak on P. nr. 57, poz. 34, egzamin uzupełniający czy

me,ideowcami" ponjąć się tego na olbrzym ą skalę 
zamierzonego rabunku, mającego zrujnować b) które ukończyły- conajmniej 6 semestrów 
podstawy z takim trudem i 8-letnim wysiłkiem medycyny na Uniwersytetach krajowych lub za
stawianej instytucji robotniczej. granicznych;

Z chwilą wykrycia włamywaczy i b) które posiadają wyszkolenie sanitarne
znalazła się tahSz znazzna ozęSĆ a h r a a z lo n E i  | ^ f  " ^  ‘l^ jn tek io rz j, s.n ita ,yu»e , p id ęgoi,-

9Ql - - “ ' , Art. 2. Osoby, pozostające w państwowej i
a b s łym rozbii&czom jedności organizacyjnej j komunalnej służbie cywilnej, mo*ą być na wnio- 
zrzedła ogromnie mina, bo oręż, jaki kuli prze-. s?k odnośnego Ministerstwa zwolnione od obo*
ciwko swoim przeciwnikom partyjnym, obrócił 
się przeciwko nim oamym

W czasie śledztwa wykryto, że w czasie wła
mania

Ptaszek stał na czatach
zaś Palenica, Rybczyński i dwaj jeszcze nieulęci 
dokonali włamania. Łupem dzielono się u Za- 
jera Tu też znaleziono w pircu piekarskim, pod 
cegłami 21.530 mk. pochodzące z kradzieży. 
Jego współiokator Józef Palenica, lat 31, ślusarz 
kol. w większej części wykonał narzędzia do 
włamywania, a za swój „trud“ otrzymał 17.562 
mk. które ukrył u swej siostry Maryi Ifawlicz- 
kowej, pieniądze te odebrano.

Następnie u Ptaszka znaleziono 14.940 mk. i 
2 130 K. zamurowane w Kominie, które to pic 
niądze przyniósł mu z podziału Zajer.

Naizędzia służące do włamywania Palenica 
ukrył u Jana Pasternaku, cukiernika żarn w fa
bryce kafli w Mykietyńcach. Były one ukryte 
pod podłogą w fabryce na I. piętrze. Za ukry
cie tych rzeczy dano mu 1.000 K. Wszystkich 
wymienionych odstawiono do sądu w Stani ła- 
wowie, zaś Ryb. do Lwowa. Za dwoma wspól
nikami zarządzono energiczny pościg, bo ukryli 
oni ponsd pół miliona koron O wynikach dal
szego śledztwa natychmiast doniesiemy.

Odnośnie do .metody" śledztwa prowadzo
nego przez organa miejscowe w Knihininie w 
sprawie kradzieży w konsumie kolejarzy, warto 
nadmienić, że w kilka godzin po włamaniu się 
złodz ei, zwrócono się ze strony interesowanej 
do żandarma Madziarka z żądaniem przytrzy
mania dwu dezerterów z tejże żandarmeryi, a 
to Nazara i Buzeoa, którzy z karabinem w rę
ku prowadzili przed sobą trzeciego towarzysza 
zawodu niejakiego Smetaniuka, udając jakoby 
eskortowali go d* więzienia. Wezwany do in
terwencji Madziarek oświadczył, że niema pod
staw do aresztowania. Zgodzilibyśmy Się chętnie 
na poszanowanie „wielkiej karty swobód" przez 
owego żandarma, gdyby ciż sami miejscowi stró

wiązkow osobistych świadczeń wojennych.,
Art. 3. Oso&y, wymienione w ari. 1. obowią

zane s ą  na wezwanie władz administracyjnych 
I. instancyi stawić ssę do niej, celem dokonania 
imiennego spisu osób, podlegających powołaniu 
do osobistych świadczeń wojennych w myśl art. 
1 i 2 niniejszego rozporządzenia, przyczem win
ny się wykazać dokumentami stwierdza ąegroi 
posiadanie kwalififcacyi, przewidzianych w punk
cie a. b, e, art. 1.

Art. 4. Na obszarach wojennych zestawienia 
wspomnianych spisów imiennych, w razie nie
istnienia tam władz cywilnych, wykonują wła
dze wojskowe.

Art. 5. Osoby, uchylające się od obowiązków, 
nałożonych art. 1 i 3 niniejszego rozporządze
nia. bedą karane w- myśl art. 20 ustawy z dnia 
25 lipca 1919 r. (Dz. U. R. nr. 67, poz. 401, o 
osobistych świadczeniach wojennych;.

Art. 6. Rozpc rządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia w D. U. R P.

Minister Spraw Wewnętrznych:
(— ) S. ISojsiecFiorosW.

Za Ministra spraw wojskowych:
(—) Scsnfctsccsfti.

J  sali sądowej.
W niedzielę przed południem ukończyła się 

rozprawa, tocząca się przez 4 dni przed sidem 
D O. G. przeciw plutonowemu żand. M. CJeso- 
łowsfciemu, s. Profecie i J. Hurodeckiej, o ozem
donosiliśmy.

Wesołowsk oskarżony o nadużycie władzy 
służbowej zestal skazany na 8 lat ciężkiego 
u-ięzienia Profeta na rok, Horodeeka na 6 mie
sięcy więzienia — oboje za nakłanianie do na
dużycia władzy.

>aii M i i

t iH i f a m  i. i  
I S f  d  z

ZMARTWYCHWSTANIE
Nadzwyczajne arcydzieło filmowo według- słynnej powieści Tołstoja.

Akt I. !!w'ed’ ioiia przez księcia. —  Akt I I.  W 
moskiewskim przybytku rozkoszy. —  Akt III, 
w  więzieniu. —  Akt IV. Etapem na ketorzę. 
Poświęcenie księcia. —  Akt V. Na śniegach Sy
biru. —  W głównej roli najcudniejsza artysilu  

l i t l k i :  J A . O  O B I H  X
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2 s  z j a s d a  R i ł o ^ z i e ś y  a k a d e m i c k i e j .
W uzupełnieniu ogłoszonych już przez nas 

i prawpzdań ze zjazdu warszawskiego młodzieży 
akademickiej, podajemy jeszcze nast. szczegóły:

Z.azd obesłały uczelnie Warszawy, Krako
wa, Poznany Wilna, Lubljia i Lwowa.

Prezesem honomwym zjazdu wyhrano Na
czelnika państwa Piłsudskiego.

Do prezydyum Zjazdu weszli: Kol. Paprocki 
z Warszawy jako prezes, boi. Truchim z Kra- 
kmipi i kroi. Memdys ize Ludowa jako wiceprezes’. 
W -jnoczysteni otwarciu Zjazdu wzięli udział Re- 
ktoaowifc wyższych Zak ładów naukowych w War
szawie, Reprezentant Mm. spraw wojskowych 
nadio w trzecim drtiu obrad wziął udział w 
Zjeżdzie Rektor Uniwersytetu lwowskiego prof. 
Dr. A. Halbar. Obrady Zjazdu tyczyły się wszyst
kim dż:edzin życia młodzieży akademickiej. I tak 
Na poustawia referatu lsol. Dr Fraenkla ze Lwo
wa określono cele i zadania mstytucyi saraopo- 
mooowydh i unormowano metody realfzacy1 tych 
zadai Na poestawie referatów kol. Arnolda i 
Herca z Warszawy oraz kol. Nawronadego i Oe- 
śl, ze Lwowa uchwalono cały szerer dezydera
tów tyczących się ^eorganizacy studyów na wyż
szych uczelniach. W związku z tym Zjazd zap^o 
testował przeciw niedopuszczaniu na Uniwersy- 
te* warszawski prof. Askcnazego. Na; bardzie, oży
wiona dyskusyę wywołały omawiane zagadnienia 
kteown>-fX>'i tyczne. uros wnosków w tej dz-ocLfi- 
njo zgłosili kol. Katalbsch i Ręfcfcihński z War
szaw;, kol. Mendys ze Lwowa.

Odnośnie dó nowycn rorm żyda id.ow o-pol*- 
iycznego młodzieży, uchwalono po gorącej dy
skusjo wmrosek aelegacyi lwowskie] opowiadają
cy się za zniesieniom konsflŁracyi Nadto opo
wiedział się Zjazd przuciw orgariLacyom, które 
na terenie życm młodzieży zechcą przeprowa
dzać partyjny program polityczno-społeczny. Przy
szły program życia młodzieży ma w myśl uchwał 
Zjazdu obok dziedziny kteowo-wychowawczej u- 
wzgiędn.ać w p .erwszym rzędz^  *ni rnzywną pra
cę naukową.

Z zagadnień politycznych poruszono na Zje
ździe sprawę stosunku do młodzieży narodowość1 
nie polsk‘ch, mk szkających w obrębie państwa 
Polskiego. W sprawie tej na podstawie referatu 
kol. Lutmana ze Lwowa przyjęto rezolucyę, wy- 
rażającą Hrzelronani e, że dalsze stosunki młodzie
ży polskiej do mnoazieży n»e polskiej oprą się na 

j  wzajemnym szacunku i porozumieniu; mło-dtjoż 
eolska poprze wszystkie konkretni postulaty rało- 
4 ?żv nie perskiej z dziedziny kuć t rralno - a aro do - 

wej, o ile bęuą uwzględniały państwov/o-polski 
i kąt widzenia. Nadto w osobnej rezolucy1 Zjazd 
| powitał z uznaniem pracę polskiej młodzieży wy
znania mo!żeszowege nad uoDywatele.iiem żydów 
w duchu polskim.

Zjazd opowiedział się za nafry chlej szem na
wiązaniem kontaktu z młodzieżą narodów sprzy
mierzonych, a zwłaszcza z młodzieżą nowych 
państw nadbałtyckich.. Uchwalono przystąpienie do 
mjędzyr aiodowej Konferencyi młodzieży akade
mickiej z sieck ioą w Brukseli.

Na podstawie referatu kol. Rumuna ze Lwo
wa powołano do życia Komitet wykonawczy Zja- 
zuu, któremu to komitetowi powierzono de F{n|'ja
wnie zrealizowana sprawy stałej reprezcntacyi 
polskiej młodzieży akadcmtokDj. Uchwaono rów
nież redagowanie pfcma p. t. „Życie Alcadar%ekie“.

lichw akmo rezolucye manifestacyjne w spra
wne byłej Jalicyi wschodniej i kresów wschod
nich, w sprawie okręgów plebiscytowych, oraz 
uchwalono protest przeciw stronniczemu postę- 
powanju Komisy1 pleDiJcysowej w Gi^zynie. U- 
chwalono przesłać pozdrowienie młodzieży irlandz
kiej Zjazd zakończono okrzykiem na cześć Rze
czypospolitej i Nacze n*ka państwa oraz odśpie
waniem Roty.

Następny Zjazd na slrntek ,zaproszenia dele- 
gacyi lwowskiej ma się odbyć we Lwowie.

Przedłożenie wszystkich uchwalonych rezolu
c ji Zjazdu i bliższe ich omówienie nastąpi we 
Lwowie na wiecu sprawozdawczym, którego ter- 

! min zapowie się.

TV> też socjaliści usiłują sklarować sprawę 
wyko. ów na tory samej polityki szkolnej, prze
mawiając za kandydatami rodbicirdsłt mi, któ
rzy suoją na stanowisku reformy szkolnictwa w 
duchu nowoczesnych poglądów pedagogicznych i 
dydaktycznych oraz w duenu nauki nowoczesnej 
i nowoczesnych badań.

S k r a w a  n a u c z e n i a  s ; s \ a f © G h
p r y w a t n y c h .

Nauczyciel, Szkół WyższychZ
komunikują nam

Stosując się do siane postępującej zn:żkl war 
tosci pien-ądza, a chcąc zarazem stanąć na straży 
powagi stanu nauczycielskiego, uchwe. yO Koło 
lwowskie T. N. S. W. na Wafri-em Z gromadzeń lu 
dnia 31. I. br. jednogłośnie nast ępujące wntosk1:

1) Honoraryum za naukę w zakładach pry
watnych ustanawia się na 20 Mk. za godzinę 
ryczałtowo licząc od 1. marca br.

2) Koło uważa, że w stosunku dó gospodar
czych cen obecnych, udzielanie lekcyi p^ywatme 
za wynagrodzeniem nie d ichoizącem do minimum 
3ó Mk. za godzinę nie odpowiada eoanośei stanu 
nauczycielskiego.

3) Kolo T. N. S. W. występując w  jiuję fatere- 
sów całego nauczycielstwa, uważa się za upra
wnione żądać i od nauczycieli ijle należących 
do Twa solidaryzowania się z  powyższemi u- 
chwalami.

Stu-szne to i usprawiedliwione necizą żądany 
nauczycielstwa, wywołać musi jednakże w ka
żdym, znającym nieco sprawę szkół lwowskich, 
poważna obawę o .byt całego szeregu pryw Cnych 
zakładów żeńskich, wśród których obok szkół śre
dnich są również tak potrzebne w obecnej chwali 
szkoły zawodowe.

i . ^  itt^ łW P a^m e.gaEgaiBjaiafrajMcaroptjM.̂  ̂ taśm a

O ile bow^erm prywatne zakłady męskie mu
simy wobec istHejącycb państwowych uważać 
za z frytek, — wcbac czego najbardziej; nawet wy
sokie honoraryum, a co za tam idzfó, w;-sokja 
czesne jest usprawiedliwon-nn, — o tyle wszyst
kie zakłady prywatne żeńsk.e, są koniwcznośclj 
w o hec zupełnego braku państwowych szkól żeń
skich średnich 1 zawodowych. Zasady owe sku
piają głównie inlodztoż sfer ubogich, dla któ
rych wywołana ową pedwyżką honoraryum, — 
jaodw-rższente czesnego jest katastrofą. Jedynym 
sposonem, ratującym byt owych zakładów tu
dzież byt nauczycielstwa w nich zajętego Jest 
jak najrychlejsze upaństwowienie tych z n*ch, 
które charakterem swoim, jak taż i wartość ą na 
to zasługują.

Go najciekawsze, to właśnie fakt, iż w fed- 
rtym z owych prywatnych zbytkownych zakła
dów męskich, potraktowano te słuszne żądania 
nauczycielstwa, jako objaw bolaaewtzrau^!) Fakt 
to tein bardziej godny napiętnować a, że Za
kład ów obejmuje główhie i wyłącznie mfo<Ł; :-ż 
najlepiej sytuowanych sfer, dła których zaoła- 
cenie honor lryum choćby w potrójnej wysoko
ści obecnego jesi drobiazgiem. i

Fodz cielside Rady przyboczne.
W Niemczech ustanowił Rząd przyboczne 

Rad7 rodzicielskie dla szkół tak powszechnych, 
jak l wyższych. Mają one dawać wyraz, oraz 
przeprowadzić o ile możność1 „życzenia i fjonry- 
sły sfer roclz^-peiskcu, tyczące się wychowaTi.i 
fizycznego, duchowego i moralnego młodzieży“ 

współdziałać z w te a i f f  |szkoLn&mi i z nauezy- 
'd.stwem w rozwoju szkoły. Wybory pierwsze 

Rad tych odbyć się mają w f n a ^ .  j dlatego

dziś już toczy się agótacya za n3irozmailszyrr| 
kieruiikami, odpowiadającymi tak poetycznym jak 
społecznyru, ialc też szko; no -poi i ty cznym poglą-t 
dom rodziców.

Wielką akcyę rozwijają księża, którzy z jed
nej strony chcieliby orzj wrócić obowiązkową na- 
uuę reHg.ij gdy wedle prawa, dzieca, których ro
dzice tego sobie n t  życzą, mogą być od nauid 
reljgii zwolnione.

Nadto księża są rzeczkam i "eakcyi szkol
nej w każdej innej dziedz^ąe i agitatorami nje- 
mjedoo-inayodbwców

3  ru c h u  robo tn iczego .

Zgromadzenie prncoroniRóro m zawo-< 
dzie młynarskim

odbyło się dnia 22, lutego br. w sali orga-. 
nkacyi piekarzy Rynek 49.

/'giomadzenie zagaił tow. RodPCzeR przewo
dniczący piłkarzy.• O potrzebie i znaczeniu or- 
ganizacyi ref rował sekretarz Komisyi Zawodo- 
wrj tow. Słor.iowski i tow. B.rubrum. Zabrał 
głes jrfden z pracowników młynarskich, żalił 
się na opłakane stosunki w tym zawodzie, gdifie 
za 13 godz n pracy dziennie dostaje się wyua* 
grodzenie 8 koron i 40 dkgr. n.i,ki.

Przemówienie swoje zakon zyt wezwaniem 
do natychmiastowego wstąpienia do organiza
cji, bo t\lKoesilną organuacyą mogą Lyt swój 
polepszyć.

Po dyskusji zebrani wszyscy wpisali się do 
organizacji. Wybrane komitet agitacyjny z 7 
członków który się ma zająć zaagitowaniem 
*śród tych pracownikó v, którzy na zgroma
dzeniu nie b\Ii. Nasiępue Zgromadzenie oduę’ 
dzie się w niedzielę dn a 1. m trea br. na któ
rym oznaczy s ę wyookeść wkładek i nastąpi 
wybór Zarządu.

3  s ą d u  p etow ego.

3 kradzież pół mSHonową w Un 
darmeryi 0. 0.0. we Lwew et

Lwów, 22 lutego 
Jak donosiliśmy, przed sądem pcSowym od 

była się rozprawa przeciw rdm  Święcickiemu 
i tow. za brak dozoru i niedbalstwo w służbie, 
co wykorzystał ppor. Janz, który skradłszy pól 
miliona koron, zbiegł za gram ę.

O karżeoi zeznają, że ppor. Janz żyd na wiel
ką sto>-ę, utrzymywał stosunek z artystką „Co- 
losseum" ,p. Biard a księgi Kasowe prowadzSł nie 
dbale tak że kontrola rachunków byrla niemo 
zliwą. Stosunki bezpieczeństwa w pierwszej po
łowie 19’9 r. w mieście i w kraju wymagały 
nadludzkiej pracy, to też nie można byto szczr= 
solowo zajmować się gospodarką pLmęin^ 
oddziału.

Ś r . pułk. Hoszowski, por. DudryK, wacbm 
Wodaia. rzeczoznawca intendantury por. Aszer 
polwberdzi-i zezn nia oskarżonych w tem, że 
anormalne stosunki nie d -.wały możności pro
wadzenia .porządnej gospodarni i kontroli w 
intendanturze.

Po rozprawie i naradzie trybunału ogłoszono 
wryrok, uwalniający oskarżonych od winy i 
k« rv.

$ e  sp o rtu .

1 b, K S. „Czarni" zaprasza swych człon
ków na zwyczajne ecnlnc Z^romaddenie, które 
odbędzie się w sobotę lili a 2.S. lutego 1920 w 
szkole Elżbiety (Zielona 10) o godz. 5 wieczorem.

Porządek d/.ienny:
1) Sprawozdanie Zarządu , Koiuisyi rewizyj

nej za lata 1914—1919.
2) Zmiana statutu.
3) Wyl-ór Zarządu, Roimsyi rewizyjnej i Są 

du rozjcmcz go.
4) lichw* lenie wysokości wpisowego i wkła

dek na r. 1920.
5) Zatwierdzenie memoryałów Kaweckiego, 

Wudkiewic/a i Steinhausa, jakoleż trwałe ucz
czenie poległych w czasie wojny czionkuw.

6) Wnioski i interpelacje.
Wrazie braku kompletu odbędzie się następ

ne Walne Zgiomadzcme w godzinę później bez 
względu na ilość obecnych. Do głosowania 
uprawnieni tylko członkowie nie zalegający r. 
wjiłaakami.
Dr, Henryk Landsu. Dr. Leonard ś tan
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codziennie o godzinie 7’30 — Trupa biJiputó#, Zeuary Bros. akrobaei. — Zaiesfts i 8zsrpn’<e[ta. tancerki. - 
f  Bela raieJinatartifca, Dtn* Reait^, 2 Ohoe, Pips i Peps, Artens. Rudi i Pepi. — 10 DPfil 13 R02';£, farsa, r - 14 atwrkcy” . 
0  W nisdzieię i święta 2 pri Ustawiania o goiz. 4-ej i I**? t, ieczśr. — Bilety wczesnej do naiaycia w składzie paaieru S. ćaijryela, ui. Legionów Z

T ^ ó ż n e .

MINISTER KOI El W OGONEtJ CZEKAŁ 
NA BILET. Minisłer kolei dr. Bartei wywołał 
w Sejmie wrażenie wywodami, jakie na temat 
praktjk i paskarskiej z biletami jazdy poczynił 
na koraioji fcomuaikacyjnej.

Minister dr. Bartei ^SjiominaJ o tein, że 
aby się przekonać naocznie o nadużyciach w 
tym wzglądzie komunikowanych prasie, udał 
we incognito do kas kolejowych i strawił kilka 
godzin na bezskuteczne a  wyczskiwaaiu na za
kup biletu.

Stwierdził ponadto, że w obrębie dyrekcyi 
warszawskiej podróżni w porozumieniu z urzęd
nikami i kondukt»rami po kilk.iKroć jeżdżą za 
ietni samemi biletami i te wyłapano około 400 
biletów z datą jm siawnioną

Minister zdał sprawę o zarządzeniach, jakie 
poczynił, ażeby nadużyciom tym krrs poiożyć,

ODKUPIŁ NARZECZONĄ. W Crybov.se z cór 
ką krawcu B. zaręczył się pewien młodzian. Lecz 
nabrany db w ns*., j-ako rsijec rosyjski zb^sgf 
ido Ameryk i tero dowobtl się rnajątkil. Wróciwszy 
obecnie do djunu zastał swą narzeczoną zaręczo- 
ftą z Łjin innym. iLocfriij^c ją jctjnak sFłta* <Jał swe- 
jh.’ rywaiow. 2u0 tys,ęey marek „Gifeęyne^o" 
w  sw«* >umikJwio?'«ą i pośiluWl j?y, o czeire mairzyl tale 
diuęo.

P d  F l f  d a w h i o t w a .
Z powodu szalonego wzrostu ceny kosztów 

druku i stale rosnącej drożyzny papieru jesteśmy 
zraułzrni z dniem 24 6. m. (wtoreft) podnieść 
cenę naj7.«go pisma.

Pojedynczy egzemplarz kosztować będzie
1 k o r .  =  7 0  f<en.

Prem .m crda miesięczna: 20 RSr. =  l4  mit.
z dostawą do dernu: 
na prowincyi: . . .
za granicą: . . . .

Nie hyl.śip.y nigdy pismem obliczonym na 
zyski; po cenach własnych kosztów oddajemy 
je naszym czytelnikom i tylko konieczność zmu
sza nas pcKiaier/ |*#o cenę.

Nie mamy i nie szukamy możnych protekta- 
rów, bo jesteśosy i zawsze zostaniemy obrońcami 
tych, którzy nasiej pomocy i obrony najbardziej 
potrzebują.

Oczekujemy więc, że to konieczne podwyż
szenie spotka się z należytem zrozumieniem, 
7,wła*zcza wśród klasy pracującej, której rzeczni
kiem jest „Dziennik Ludowy*.

20 K5r.
23 ftor ’=  16 mft. 
23 ftop. =  16 mfo. 
26 hor. =  18 mh.

ZRABOWANE DZiEŁA SZTUKI w BER 
LINIE. Szereg misyi francuskich po podpisaniu 
traktat* pokojowej* wyjechał® do Nism.ic, by 
przypilnować mitreiów Francyi. .Jedna z nich 
w Wisbadenie adkryła że w Berlinie antykwa- 
ryusza sprz*«tają zrabowane we Francyi dzieła 
i/tuki. C*łonk«wte misyi, przedstawiając się za 
hiszpanów zdobyli zaufani* tych ha»dlarty i c* 
pokazali m różne, zrabowane arcydzieła situki 
malarskiej. Dzieła tą oczywiście wrócą obecnie 
a® swych prawnych właścicieli.

—O—
TRAGEDYA MIŁOSNA. W cukierni „Toruń, 

skiej* w Warszawie przy ul. Wuleckiej 1. 62, 
plutonowy żand. Leoncyusz Garaisz, iat 26, za
ręczył się z kelnerką Benedykią ftucowną, lat 
25. Gdy Gsr. diuższy czai zwlekał ze ślubem pa 
jednej aprKK-zcc z narzeczoną, usiłował popełnić 
samobójstwo, przycztm zirn ił się niebezpiecznie 
w głowę Widząc to B. zażyła kilka pacie tak 
s bumutowych w celu otrucia się. Oboje zabra
na do scpitala w celu kuracyi. W krótkim cza* 
tie kolega Garcisza Stanisław Dmoch, zapewnie 
z desperacji za przyjacielem, w pewnej rest.su 
rasyi rówaież chciał sobie życie odebrać, lecz 
kelnerka M. Skibińska widząc ta odebrała mu 
arzamocą rewolwer,

«d|h>

DLA NASZYCH PRENUMERATORÓW i STAŁYCH 
OBBIGfiCÓW zniżamy cenę za „Kaleiiuarz x,udo 
wy“ z raptularz**.. na r. 1920 kor. 7 50 na 
(mk 5*25) za egzemplarz bi ossurowany i kor. 
9‘— (mk G*30) za oprawny. Z prowincyi należy 
dołączyć 1 ker. na porto Z powodu, iż nakład 
iest już aa wyczerpaniu, uaieźy z zamówienia, 
mi się pospieszyć.

NA FUNDUSZ PRASOWY ..DZIENNIKA LU
DO WE GO“:

Tow. Melnerowicz w Drohobyczu nie pobra
ną prowizję ze sprzedaży bioszur 125 Mk., Ze- 
cerzy stojący przy „Dziennika Ludowym 45 Mk., 
i 22 kor.

D ais je datki na powyższy cel przyjmuje admi- 
nistracya ,.Dziennika Ludowego' we Lwowie, ulica 
Sykshiska 1. 21, II. p.

„SOCYALIZACYA i RADY ROBOTNICZE* 
Pod tym tytułem opuściła świeżo prasę broszu
ra piorą znakomitego socyologa Kan»'a Kauisky’e- 
s o w tłómaezeniu Fr. Durskiego. Nakład Ludo
wego T«w. Wydaw*icŁago we Lwowie, ul. Sy- 
kstnska 1. 21. Odsprzedawcom Ojiusl. Broszura 
ta w cenie po Mk 2‘ — (drugi nakłuci) do na
bycia w Administracji „Dziennika Ludowego1*.

mm
Reamisć
Kleparów 119. Btonie. 44-3

Sxrzjf|Ko
mtśCw Aeministra y. Dzien- 
ńka Ltidowero. 47-2

9  dostarczy dziennie 
5t — 400j bu!;« ? 

Fod „Sitos " do biura B.iicka 
Kościusziti 2 220—1

l l m m  l'tn«iił
poszukuje lekcyi z zakresu 
nauk g.mnszyaliiyctr za o- 
lacye lufe mieszkciiie Spe 
cyainość : iac-na, grek: , ma
tematyka — Zjłuszenia do 
Adm. „Dziennika Lud.“ pod 
„Kamśl%

<1 * 5 &H 9 w e n e r y c z n e ,  skórne, zastarzałe — 
I  leerj »**.«_ ta*, c ł r .

a p * » I « 0 « ,  W lio r i  (* T a ł o w s .  l! X I.
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saiyarsanu tylko srzed 
południem, 872—26

a o o u c  icr<c a B Ł jr w ju i  ^ m a s -a e  ascmsB1)

25P5J

s* X. 1 »

B y ły  e le tr  k lin ik i w i«deńttki«f
D r .  M E C H A Ł  S A L P E T E R  

ordynuje w chorobach skórnycn i wenerycznych 
od 12—6 Lwów, Sykstuska 17.

Nowy transport Ras, wsigi, m aszynki 
do strzyżenia kon i, taczki drew niane, 

piły w e w szystkich  gatunkach  
poleca

M. KIERSKI
Lwów, Pasaż M ikolascha,

ŚWIERZBY
w y a t ę p n j q , o « J | » k O  k r o s t /  u n u w a

MASĆDr.HELMERIGHA
CENA: 6 Kor., 12 Kor. 1 18 Kor.
MYDŁO >OTECO •- K Kor.
ZIÓŁh KREW CLTSZ ZĄCE 4 Kor.

J i J Z I  -V- «“3T b w t . a t i  i  W  YJR11S3

i f l f f l  I  EIUKS? LSI. PUt M i l S i a
W yrób krajow y

Tutki i feilutki cypretowe
n ajp rzed k łe j^zej p rzed w o jen n ej 

ja k o ś c i. 134--22

Dentysta dr. Leutandouteki
Lwew, pl. Halicki 7, I! p. Praco ian tschniczna

r tł^BBBnoBaasBsaassjsłfBaBawnaa***-**! - 
Z a K ła d  d e a ty j ty c zn o -te c h n ic zn y  g

i  Z y s D o i t a  P e k e lo t a a a a  f
■ wykonuj* wszelkie roboty wecuug
u riSjMow »2Y "h  system ów u

f  L w ć  r. R a z im ie r z f w s i la  17, p a s a t  g
&

kauczukowe 1 ■aet.ctoww wy 
kernje er icajtatszych cenach
T i  ftiassman

Od roku 1H 5 C) istn iejący

H A N D E L  H E R B A T Y  i R A  W Y

£Dr<rjUiiPA HIEOLA
w e  Ł. w o  w i o , u l . £ l  u t o w  a ) t i « g o  £1

poleca

3 E R B A T Ę  / t f i > j 1 E L S S Ą
w  najp rzc  słejra-j szych  g  otuakaeh.

SOL ALI
l

f o p c a  d o  O i iu k i  d r u k a r s k i e j
z ukończoną 3 ki. gimn. lub ezkoŁt wydzia
łową pnyjffiia A. GOLDMAN drusarma 

Lwów — ul. Sykstitska I. 19. -------

DRUKI nSWOKADRIE I kSTRRYM.lt H O  K A a y O I ^ .

Zast. nacz red 1 “edalr*" odpowiedzialny: JAN SZCZYREK.

I j ^ n *
w ©  L w o w i e ,  u l .  S y k a t u s k a .  3 3 -

Drukiem A. Gokmuua w* Lwowii Sykstusie 19.


